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Dysertacja mgr Moniki Czaińskiej poświęcona została stereotypom językowo-

kulturowym w serii ksiązek dla dzieci przedszkolnych. Badania oscylowały wokół wskazanych

w temacie pracy dwóch dziŃów językoznawstwa - sernantyki i pragmatyki.

Konstrukcja wewnętrzna rozprawy jest problemowa, składa się z trzech części

poprzedzonych wstępem. W pierwszej części Autorka omawia problematykę kształtowania

osobowości i tozsamości dziecka oraz edukacyjno-poznawczy aspekt ksiązek dla dzieci

(analinljąc funkcje literatury dla dzieci, a także dziecka jako naiwnego uczestnika

komunikacjD. W drugiej części przedmiotem rozważń są dwa zagadnienia: stereotypy i

stereotypizacja (w odniesieniu do kategorii kulturowo-językowej, w tym językowego obrazu

świata i problematyki profili i profilowania jako różnych obrazów tego samego przedmiotu)

oraz dzieciństwo jako kategoria kulturowa (z wyszczególnieniem cńercch kręgów

tematycznych - dzieciństwo, rodzina, ojciec, matka). Ttzecia część dysertacji obejmuje dwa

rozdzińy Podstawy metodologiczne badań (cele i materiał badawczy) i Analizę treści laiqżek

o Basi, na którą składa się sześć podrozdziaŁów badawczych. Autorka omawia w nich wizję

świata dziecięcego w badanych ksiązkach, verba dicendi w dialogach fiako przĄaw

stereo§pizacji obranl mamy i taty), akty mowy w dialogach rodzic-dziecko (dyrektywne,

informacyjne, ekspresywne), zwroty adresatywne (w wersji neutralnej i nacechowane

emocjonalnie), atakże kwestie rwiązane z analizą komentarzy natratora, która skupia się na

cźerech sferach tematycznych doĘczących zajmowania się domem i dzieómi, interakcji i

zabavły z dzięćmi, spędzania czasu wolnego przęzrodziców orazich emocji. Częśóbadawczą



kończY tozdział Podsumowanie i wniosfu. Rozprawę zamykabogata bibliografia zawierająca

193 pozycje.

Do dysertacji doŁączony został Anelrs zawierĄący tytuły analizowanych w pracy 31

ksi%ek ,,o Basi". W części badawczej Autorka ilustrowała swoje analizy tabelami i
diagramami, które mogłyby również znależó się w końcowym zestawieniu/spisie, co ułatwiłoby

odniesienie się do nich w tekście.

CałoŚć rozprawy (183 strony) zostŃa logicznie skomponowana, a układ pracy

merYtorycznie i metodologicznie uzasadniony. KonstrŃcja dysertacji jest poprawna i cz5Ąelna.

Autorka słusznie rozpoczyna swój wywód od wyjaśnienia kwestii leżącychu podstaw

wYstępowania w komunikacji dziecka stereotypów językowo-kulturowych, czylłksźahowania

się tożsamoŚci i osobowości dziecka w wyniku socjalizacji, dlatego omawia jej istotę,

mechanizmy i instytucj e,łączącto zteońąról społecznych. Wśród ins§rtucji odpowiedzialnych

za socjalizację dziecka wymienia i omawia rodzinę, przedszkole i szkołę oraz grupę

rówieŚniczą i media. Analizuje funkcje i wpływy każdej z nich - zarówno te oczywiste i
PozYtYwne, jak i negatywne, choćby program ukryty (według Okonia - utajony) czy odgórnie

narzucony szkole program nauczańapodporządkowany polityce pństwa. Omawiając ostatnią

kwestię, oprócz przywołanych źródeł warto było sięgnąó po publikację, która zostńa

PoŚwięcona temu problemowi, czyli pracę Agnieszki Rlpel, Ideologiczny wymiar dysla,rsu

edukncyjnego. Na przyldadzie podręcznikńw języka polskiego z lat ]9]8-20101 (Bydgoszcz

2013) orazartykń tejże Autorki: Płeć kulturowa jako sHadnik dydaktycznego obrazu świataw

Podręcznilrach języka polskiego * stereoĘpy i zmiary?. Oba teksty, co prawda, bazują na

analizie Podręczników, ale poniewaz zazwyczaj są one wykładnią obowiązującego programu

oraz odzwierciedleniem naszej kultury najwazniejsze tezy badń byłyby ciekawyn
doPełnieniem wniosków mgr Moniki Czaińskiej. W przywołanym artykule Autorka, badając

Podręczniki dla młodszych klas, stwierdziła problem ,,niewidzialności kobięt" oraz ich
,,stereoĘ/powe traktowanie, zgodniezktórymsą im przypisane głównie role matek i opiekunek

dzieci, a ich doświadczenia ogtanlczają się do najbliższych sfer domu i rodziny"3. podobnie

stereotYPowy jest też obraz rodziny prezentowany w podręcznikach (nawet w ich sferze

ikonicznej).

l A. RYPel, ldeologiczny wymiar dyskursu edukacyjnego. Na przykładzie poclręczników języka polskiego z ląt t 9 t 8-
20l0, wyd. UKW, Bydgoszcz2013.
2 A. RYPel, Płec kulturowa jako składnik dydaktycznego obrazu świąta w podręcznikach .języka polskiego -
StereotYĄY i zmiany, |w:l Tekst edukac_ujryl, Seria Język a Edukacja, t. 2, red. J. Nocoń, A. Tabisz, wyd,
Uniwersytetu Opolskiego, Opole 2013, s. 41-54.
3Ibidęm, s.49.



Druga w kolejności przyrvoływanych przez Autorkę (choó edukacyjnie pierwsza)

Pństwowa instytucja odpowiedzialna za socjalizację dziecka to przedszkole, również

PodPorządkowane odgórnemu programowi edukacyjnemu. M. Czaiftska podkreśla, że:

,,edukację przedszkolną postrzega się jako proces wspieĄący dziecko w jego intelektualno-

sPołeczno-emocjonalnym rozwoju (...)" (s. 27). Nieodłącznym elementem składowym tego

sYstemu jest również gnlpa rówieśnicza, o której pisze Autorka (choć szkoda, że batdzo
sYntetycznie). Warto fu dodaó jeszczejeden element socjalizacyjny, który zostńpominięty w
analizie problemu, tzn. nauczycieli i ich nieświadome strategie socjalizujące. Ten niezwykle

interesujący problem podjęła Boźena PietryczŃ. Wnioski z badń zanieściła w artykule

Interakcje w procesie socjalizacji rodzajowej dzieci w przedszkolua. Autorka stwierdziła, że:

,,W procesie socjalizacji dziecko uczy się podstaw interakcji społecznych, życia
i fuŃcjonowania w grupie, poznaje społeczne nonny postępowania i zachowania, ksńńuje
swoją osobowośó i cechy charakteru. Jednynr znajwńniejszych zakresów tego rozwoju jest

Przygotowanie do pełnienia ról kobiety i mężczyzny. W procesie socjalizacj i dzięciw zakresie

ksźahowania ról rodzajowych istotną rolę odgrywa przedszkole. Opisane badania dotyczą

interakcji między nauczycielkami a wychowankami w przedszkolu oraz ich wpływu na

ksźahowanie płci społeczno-kulturowej (rodzaju) dziec7"s. Jeśli mgr M. Czyińska
zamierzałaby opublikować tezy swojej dysertacji, wspomniane pozycje mogłyby znacząco

PoszerzyÓ refleksje na temat socjalizacji i ksztahowania ról społecznychu dzieci.

Rozwazania Autorki na temat mediów, wychowania i enkulturacji wskazują, w jaki

sPosób oddzińująone na młodych ludzi wrastających we wspólnotę. Manipulowane, oparte na

braku obiektyvności i wizualno-medialnym charalłęrzepośrednictwo mediówwpostrzeganiu

Świata determinuje sposób życta i wybór wzorców oraz autorytetów. Wychowanie nakłada

obowipek podporządkowania się wyznaczonym standardom zachowan i uznan),rn przez

sPołecznoŚĆ wartoŚci, ale współczesnośó wpływa na ten proces poprzez liberalizację i
relatYwizację, a także zagrożenie ideologizacją i indoktrynacją. Kolejnym elementem

składowym socjalizacji, na który zwraca uwagę M. Czyińska, jest kultura, a zslłłaszcza

mechanizm jej transmisji. To w skład dziedzictwa kulturowego będącego celem poznaria
Świata wchodzą przyjęte wzory, wartości, nolmy i stereotypy, budując normatywność kultury

danej grupy. Jednlmr z jej najistotniejszych składników jestteż jęzvk, któremu z oczywistych

względów Autorka poświęca osobny podrozdziaN. omawiając go jako nieistniejący poza

a B. Pietryczuk, Interąkcje w proce,sie socjalizacji rotlzajowej dzieci w przedszkolu, [w:] ,,Lubelski Rocznik
Pedagogiczny", t. XXXVII, z, 1 2018, s. 55-74,
5 lbidem, s. 55.



wsPÓlnotą twór społeczny. Przywołuje nazwiska i teorie Humboldta, Sapira-Whorfa i
Bernsteina, by podkreślić, żę proces nabywania kompetencji, zwłaszcza społecznych i
kulturalnych jest niemożliwy bez języka. Biorąc pod uwagę znaczeńe językawprowadzonych

badaniach, odczuwa się tutaj lekki niedosyt przywołanych treści.

Więcej miejsca zalmuje analiza zagadńeń dotyczących edukacyjno-poznawczego

aspektu ksiązek dla dzieci, zvvłaszcza funkcji literatury dla dzieci, problematyki bohatera i
odbiorcY. Autorka sygnalizuje też problem terminologiczny zwiryarty z definicjąliteratury _

dla dzieci czy dziecięcej, przywołując nazvłiska i refleksje Zofii Adamczykowej oraz Ryszarda

Waksmunda. Szkoda, że w odniesieniu do drugiegobńaczaźródłem,które wykorzystała, jest

tYlko jego tekst z roku 1987, bowiem szczegółowiej podjął tę kwestię w artykule Literatura
dziecięca - literatura uniwersąlna (1989)6 oraz (nułaszcza) w swojej obszemej monografii z
roku 2000, PodkreŚlając dychotomię terminu już w samym tytule - Od literatury dla dzieci do

literatury dziecięcej1. Monografta ta, nawiasem mówiąc - niestety w ogóle nie pojawiła się
wŚród Przytaczartych pozycji, aczkolwięk - jak już stwięrdziłam na wstępie, bibliografia
dysertacji jest bogata.

W odniesieniu do kwestii ideologizacji obrazurodziny w ksipkach dla dzieci, niektóre

z konkluzji Autorki są dyskusyjne, np. w przypisię 215 na s. 52 czytatny, np.: ,,Oczywiście
możma stwierdziÓ, że pokazanie modelu tradycyjnej rodziny: mama, tata i dzieci jest formą

ideologizacji, czyli prezentowania określonego sposobu porządku świata, uczęńaschematów,

Prezentowania modelu idealnej rodziny, rcdziny typowej w opozycji do matek samotnie

wYchowujących dzieci itp., ale moim zdańem, to zbytnie popadanie w skrajności". Czy
faktYcznie w dzisiejszych czasachpropagowanie jedynie klasycznego modelu rodziny nie jest

wYkluczaniem ze świadomości młodego pokolenia choćby właśnie tych przywołanych rodzin
składającYch się z dzieci i samotnej matki cza ojca? Według wstępnych danych uzyskanych w
trakcie Narodowego Spisu Powszechnego, w ż02l roku w Polsce było prawi e 2,3 mln
samotnYch rodziców, co oznacza, że udział samotnych rodziców wśród rodzin w Polsce

wynió sł 22,60/o8, więc j ednak raczej trudno uznaó taką liczbę za skraj no ść.

Bazową dla zakłńartych w rozprawie analiz jest teoria stereotypu i stereotypi zacji oraz
jęzYkowego obrazu Świata, profili i profilowania. Autorka przywołuje tutaj najwużniejsze

Ó R. Waksmu nd, Literatura dziecięca literątura uniwersalna, |w:l Obszaly spotkań d:iecka i rlorosłego w sztuce,
red. M. Tyszkowa i B. Zurakowski, Warszawa - Poznań 1989.
7 R. Waksmund, Od literatury dlą dzieci clo literatuty dziecięcej (tematy - gatunki - kontekty), Wrocław 2000,
8 W Porównaniu do 20l 1 roku ilość samotnych rodziców w Polsce ,^n:eirryłu się o 208,5 t}i. 1spaaet o 8,3%),
Por. Ilu rodziców samotnie wychowuje dzieci w Polsce i w Europie,l1ttp:,. ri,rr r,i.iĘlrlrr cllii!} ql !i 1ll l1,|] ] t)s 1!q,
l1ltlzicł,lt11.,;tlt1lltt,iic. t,.yclrtlltttlq dl:tqg!,]ltrlii (dostęp:05.08.2023).



definicje, m.in. autorstwa Jerzego Bartmińskiego i Ryszarda Tokarskiego. Syntetycznie

Przedstawia mechanizmy konstruowania definicji kognit}wnej, tworzenia profili i doboru faset,

do czego będzie się odwoływać w części badawczej (choć niezby często). Podobnie jak do

oPisu dzieciństwa jako kategorii kulturowej, rodziny i domu rodzinnego, a w nim (stosunkowo

szeroko)-ojcaimatki.

Po krótkim zapoznańucąĄelnikaztreściąanalizowanychksiqżeczek (co należy uznać
Za aęnrlY ukłon w stronę osób nieznających bliZej badanego materiafu), Autorka wskazuje
tendencje temaĘczne widoczne w literaturzeprzeznaczonej dla małych dziecii do tych kręgów
tematycznych powraca, gdy selekcj onuj e wyekscerpowany materiał językowy.

TYtułowYm zadańem badawczym jest próba odtworzenia stereotypów językowo-

kulturowYch w ksi7kach dla dzieci przedszkolnych, jednak prowadz one analizy nastawione są

głównie na odtworzenie stereotypu matki i ojca kreowanych w serii ,,o Basi" poprzez analizę
czasowników mówienia (czyli verbą dicendi), aktów mowy w dialogach rodzic_dziecko i
zwrotów adresatyrłmych (imion w rożmych formach, pseudonimów i przezwisk).

WYekscerpowany do poszczególnych kategorii materiał językowy Autorka bada metodami

staĘstYcznymi, przedstawiając wyniki użyć poszczególnych leksemów oraz ich wersje

Procentowe w tabelkach i na wykresach. Dokładnie, wTęcz drobiazgowo analiĄe wszystkie

PrzYl<ładY interesujących ją leksemów, wskazując ich pola semantyczne oraz konotacje

wPisujące się w okreŚlone cele badawczei formułuje wnioski dotyczącestereotypu matki i ojca.

Niektóre z konkluzji wzbudzają wątpliwości, np. gdy Autorka stwierdza, że ,,W
analizowartym materiale mama lcrzylcrlęła 7 razy (ok.23%), atata 5 (ok.23%o), z czegowynika,
Że mamie częŚciej zdarua się lłzylłlqć ńż tacie (...). Ocą,rviście moźe byó to przypadkowy

}vYnik, moŻe bYĆ jednak świadectwem zmiany stereotypu, kończącego z pojmowaniem ta§
jako tego bardziej srrrowego i takiego, któremu częściej zdarza się krzyknąć, bo wykorzysfuje
swoją dominację w rodzinie" (s. 96). Czy rzeczywiście wynik (7-5), czyli próbastatystycznie

bardzo mała o jeszczemniejszej różnicy (a procentowo - identyczna), uprawnia do wyciągania
takiego wniosku? Podobnie wątpliwości nasuwają się po analizie przykładu czasownika
szePtaĆ: ,,Czasownik szeptaĆ częŚciej pojawił się w wlpowiedzi mamy _ 8 razy (l9,5oń),

natomiast w wypowiedzitaty - 5 razy Q0,8%). (...) Sytuacje, wktórych się coś szepcze,
owiane są PeWną dozątajemniczości czy poufałości. Mama częściej pozwalasobie na to, aby

coŚ szePtaĆ, dlatego że potraft być bardziej subtelna i niżyó głos w sytuacjach, które tego

wYmagają. Zgodnejest to ze stereotypem kobiety jako tej bardziej delikatnej ńż mężczyznt'
(s. 98). Utozsamienie omówionego wcześńej znaczenia leksemu (tajemniczośó, poufałość) z
subtelnoŚcią i delikatnoŚcią stereotypowej kobiety oraz _ ponownie niewielka różnica

5



statystyczna (8-5) i zupełna niezgodność procentowa (l9,5Yo - 20,8Yo), to bardzo dyskusyjne

przesłanki do wyciągnięcia zacytowanego wniosku.

Za nadinterpretacj ę można też uznać stwierdzeni e ;,,Wy s ap a ć oznaczapowiedzi eć co ś z

trudem, np. na skutek zmęczenia. Jest oznaką bezsilności i wpisuje się w obraz współczesnych

rodziców przltłoczonych nadmiarem obowipków zawodowych, domowych i rodzinnych. Na
taką reakcj ę pozłłalalą sobie oboje rodzice - mama 3 razy (7,3Yo), tŃa 4 razy (t6,7%o)" (s. 98).

Dyskusyjne są niektóre konstatacje dotyczące potwierdzania stereotypów, np. wyprowadzony

z Porównaniapoleceń wniosek, żetatavlykorzystuje,,siłę swojego autorytetu i ustalonąpozycję

w domu jako tego, który budzi większy respekt niżmama" (s. 119) (przyvołane przykłady nie

wskazujątegotakjednoznaczńe-por.s. 116-118),konkluzje:,,Więcej zarządzeńpojawiasię

w wlpowiedzitaty (o 3 więcej), co moze być świadectwem tego, że to on jest odpowiedzialny

za caĘ system rodziny'' (s. 131); ,,W anaLizowanej grupie aktów informaclnych tata

Przekazl$e więcej informacji (6-66,7 %o)[marna-4;wyj. DJG], byómożewynikato z faktu,

że czuje się przewodnikiem rodziny i informowanie domowników o planach cry
nadchodzących wydarzeniach jest jego rolą" (s. t35) czy też wnioskowanie: ,,Tata (...)

odpowiedzialny jest za zapewnienie bezpieczeństwa rodzinie, zajmlĄe się rzeczami, które

wYmagają siły, planuje rodzinne aktyvności, jest odwazny, co wpisuje się w obraz taty-

bohatera" (s. 169).

Dużo mniej dyskusyjne i odpowiadające zgromadzonemu materiałowi językowemu są

wnioski doĘczące kreowania stereotypu mamy oraz jej funkcjonowania w rodzinie: opiekunka,

wYdaje więcej komunikatów i poleceń, częściej werbalizuje swoją miłość do dzieci (s. 143-

144).

Przekonuj ące są wnioski dotyczące funkcj onowania,,książkowej " rodziny, gdy Autorka

wskazuje na takie jej cechy (brak autorytatywności, umiarkowane dyscyplinowanie dzieci,
interakcja iĘ.), które kreują pozytywny wychowawczo obraz współczesnej rodziny. Jest to

Ponadto rodzina, której członkowie mogą na siebie Iiczyć i nawzajem sobie pomagają (ojciec

w Pełni akceptuje pracę mźrmy i zajmuje się dziećmi, by ją odciqryó lub umożliwić

wlrPoczYnek), ale też,,nie jest to rodzina idealna, każdy z jej człorków ma swoje słabości" (s.

170).

Reasumując, przeprowadzone przez Monikę Czaińską badania materiału językowego

wyekscerpowanego z księek,,o Basi" doprowadziły do interesujących wniosków na temat

stereotypu matki i ojca oraz obraan nowoczesnej rodziny, aczkolwiek jest to obraz rodziny

będącej kreacją literacką. Przedstawione w dysertacji badania przeprowadzone zostĄ
rzetelnie, z dbałością o szczegóły i kontekstowe interpretacje zodwołaniami do podstawołvych



pól semantycznych analizowanych leksemów, z zastosowaniem poprawnej terminologii
językoznawezej, z wykorzystaniem źródeł wpisanych w dziędzinę językoznawstwa i obraną

metodologię, ale również literaturę dla dzieci, kulturę, socjologię, aksjologię, psychologię i
Pedagogikę. Umiejętnie dobrana i wykorzystana, złóżńcowana tematycznie bibliografia

umożliwia interdyscypliname interpretacje.

GdYby autorka planowała wydanie dysertacji lń jej fragmentów, warto byłoby

wzbogaciÓ ją o sugerowane wyżęj pozycje i konteks§ (zwłaszcza w sferze teoretycznej),

Ponownie przeanalizowaĆ niektóre konkluzje i wiodące do nich przesłanki oraz zastartowić się

nad korektą tytułu, który sugeruje szersze konteksty interpretacyjne niż fakĘcznie znalazły się

w Pracy. Ogólne wskazanie na stereotypy językowo-kulturowe sugeruje, żę zakles badń

Powinien obejmować więcej stereotypów niż stereotyp matki, ojca i rodziny (w prąpadku

ksi%ek dla dzieci można by oczekiwać stereotypu dziecka, młodszego/starszego rodzeństwa,

babci, nauczycielkj/przedszkolanki, domu itp.). Natomiast określenię źródła:,,w książkach dla

dzięci przedszkolnych" pozwala zńożyć, że przedmiotem badń będzie więcej ksiązek niz
tylko jedna seria (choć składająca się z 31 tomików). Warto byłoby w końcowyn rozdziale

odnieŚĆ się również do innych podobnych wydawnictw, choćby po to, by uniknąć ewenfualnego

zarzutu tendencyjności wniosków, tym bardziej źe na rynku księgarskim znajdująsię pozycje

o Podobnej tematyce, np. seria Anieli Cholewińskiej-Szkolik, Słonecznilr.owa 5, opowiadania

Anny Paszkiewicz Krok po lcroku |Lena i Ignaś poznajq świat, Hania i Stąś poznajq świat],

polecana ptzez psychologów seria autorstwa Kasi Keller Julka i Janek, atakżę takie, które

kwestie rodziny ukazują dzieciom również w innych odsłonach, np. seria Thomasa Brunstroma,

Tata Oli, Justyny Bednarek, Niesamowite przygody dziesięciu skarpetek (czterech prawych i
szeŚciu lewych), Felicity Brooks, Wszystko o rodzinach, Alexandry Maxeiner, To wszystko

rodziną!.

Należałoby też skorygować usterki językowe (składniowe, fleksyjne, frazeologiczne),

ortograftczne (pisownia nazwisk - Humboldt [s. 40] i Bernstein [s. 42]), interpunkcyjne i
tecllnicznę (np. niekonsekwencja w zapisie tytułów - kursywa lub antykwa) oraz ujednolicić

niektóre rorwiązańa (np. skrótowe określenie serii ksipek: ,,o Basi" - raz zapisywane jest z
uzyciem cudzysłowu, innym razembez niego).

Dysertacja mgr Moniki Czaińskiej pt. StereoĘpy językowo-kulturowe w ksiqżkach dla
dzieci przedszkolnych. SemanĘka i pragmaĘka, mimo wskazanych usterek i wzbudzających

wątPliwoŚci interpretacyjne wniosków, spełnia wyrrragania stawiane pracom doktorskim w
zakresie nauk językoznawczych (zgodnie z wymogźtmizawartymi w obowiązującej (Jstawie o



stopniach naukowych i Ętule naukowym oraz o stopniach i Ętule w zalrresie sztuki).

Doktorantka sformułowała ciekawy problem badawczy, który rozłłiryała, wykorzystując

trafnie dobraną metodologię inarzędziabadawcze. Wykazała się przy tym znajomością bogatej

i zasadnie dobranej literatury, na ogół poprawną analizą wyekscerpowanego materiału

językowego oraz prawidłowym posługiwaniem się aparatem naukowym.

W związku ztymwroszę o dopuszczenie mgr Moniki Czaińskiej do dalszych etapów

przewodu doktorskiego.


